uf *iggigi 
KŻ: AA J 


L Teresa lżewska, Tadeusz Janczar (w środku) 
i Władysław Sheybal w filmie „Kanał”, re- 
Żyserii Andrzeja Wajdy. Recenzję tego 
filmu zamieścimy w następnym numerze 
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PAMIĘTNIKI 


natrz str. 8-9 


Rendez-vous z popułarnymi aktorami filmowymi 
w Dniach Oświaty, Książki i Prasy 


LUCYNA WINNICKA 


Jak co roku — w pierw- 
szą i drugą niedzielę ma- 
jową wszyscy miłośnicy 
filmu spotykają się na 
kiermaszu książkowym przy 


stoisku Filmowej Agencji 
Wydawniczej w alejach 
Ujazdowskich. W tych 


dniach będzie można za- 
opatrzyć się tam w naj- 
nowsze wydawnictwa z 


2 


różnych dziedzin filmu, ku- 
pić dwumiesięcznik „Film 
na Świecie”, a także opra- 
wne roczniki „Filmu* i 
pojedyncze numery tego 
pisma z łat ubiegłych. 
Zgodnie z _ wieloletnią 
tradycją — ma kiermaszu 
będą podpisywali swoje 
zdjęcia ulubieńcy publicz- 
ności kinowej: Hanna Bie- 


TADEUSZ ŁOMNICKI 


licka, Jerzy _ Duszyński, 
Wieńczysław Gliński, Ta- 
deusz Łomnicki, Aleksan- 
dra Śląska i Lucyna Win- 
nicka. Artyści będą roz- 
dawali swe autografy m. 
in. na zdjęciach, które wy- 
żej reprodukujemy. 

A więc — do zobaczenia 
w dniach 5 i 12 maja przy 
stoisku FAW. 


L1ĄÓóhh cnn o„>->bz>---- 
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/ 
Sprawy filmu 
na walnym zjeżdzie ZASP 


Nadzwyczajny” walny zjazd 
Stowarzyszenia Polskich Art: 
tów Teatru i Filmu  ZASP 
który obradował w Warszawie 
w dniach 16, 19 i 20 kwietnia 
— zajął się głównie aktualny 
mi problemami polskiego tea- 
tru, zwracając szczególną uwa- 
gę na konieczność walki ze 
szmirą estradową, podniesienie 
kwalifikacji aktorów i obronę 
ich praw zawodowych. 


W części sprawozdawczej % 
ramienia sekcji filmowej Sto- 
warzyszenia przemawiał reż. 
3. Jacoby. Stwierdzii om, że 
jmowcy zdecydowanie odci- 
nają się od widocznych tu i 
ówdzie „ tendencji rozbijackich 
i nadal pragną pozostawać w 
jednym związku twórczym 7 
artystami teatru. Podkreślajnc 
duże osiągnięcie naszego Życia 
filmowego, jakim jest utworze- 
nie zespołów twórczych i da- 
nie im pełnej  samódzielności 
artystycznej — reż. Jacoby po- 
wiedział, iż obecnie konieczne 
jest przyznanie zespołom sa- 
modzielności gospodarczej 1 
przekształcenie ich w rodzaj 
spółdzielni. Mówca _ poświęci 
także wiele uwagi sprawie ren- 
towności naszej kinematogra- 
tli, proponując m. in. utwo- 
rzenie funduszu filmowego 
dla finansowania rodzimej pro- 
dukcji filmowej poprzez 0po- 
datkowanie wpływów 2 fil- 
mów zagranicznych wyświetla- 
nych w Polsce oraz wzbudze- 
nie ekonomicznego zaintereso- 


wania u kierowników kin, w 
crlu szerszego niż dotychczas 
rozpowszechniania polskich fil- 
mów, zwłaszcza  dokumental- 
nych i oświatowych. Reż. Ja- 
coby zakomunikował uczestai- 
kom zjazdu, że już w najbliż- 
s czasie zostanie  powola- 
ny Komitet do Spraw Kinema- 
togralii przy Urzędzie Kinema- 
togradii 


Zjazd calkowicie zaaprobo- 
wal propozycje sekcji filmo- 
wej, uchwalając odpowiednie 
wnioski. Jeden z nich domaga 
się jak najszybszego urucho- 
mienia wytwórni filmów fąbu- 
larnych w Warszawie, nawet 
w  prowizorycznych  warun- 
kach, nie czekając na zakoń- 
czenie budowy wytwórni w 
Bialolęce. Upoważniono nowy 
zarząd Stowarzyszenia, by 
opracował projekt ustawy 0 
ochronie zawodu artysty tea- 
tru i filmu. Projekt ten ma być 
wniesiony pod obrady Sejmu. 
Po dokonaniu zmian w _sta- 
tucie ZASP, wybrano nowe 
władze stowarzyszenia. Z Sek- 
cji filmowej do nowego czter- 
dziestopięcioosobowego  Zarzą- 
du Głównego weszlł: A. Boh- 
dziewicz, T. Makar- 
czyński, J. Rybkowski, J. Toc- 
plitż i St. Wobl — jako zastęp: 
ca_ członka. 


ZASP wy- 
głosowaniu 


„Cień* i „Biała, Grzywa 
dostają nagrody polskiej krytyki 


Na posiedzeniu 
Filmowej  Stowarz: 
Dziennikarzy Polskich 
stała przyznana nagroda 
polskiej krytyki filmowej 
dla najlepszych filmów 
wyświetlanych na naszych 
ekranach w 1956 roku. O 
nagrodę ubiegało się 116 
liimów fabularnych i kil- 
kadziesiąt pozycji, repre- 
zentujących twórczość do- 
kurrientalną, oświatową, 
rysunkową i lałkową. 

Ustalono, że główną na- 
grodę — „Syrenę* otrzy- 
mają: najlepszy, zdaniem 
krytyki, film polski i je: 
den obraz zagraniczny, 7 
dwóm filmom zagranicz- 
nym, które uzyskają mniej- 
szą ilość głosów — prz 
znane zostaną honorowe 
wyróżnienia. W konkuren- 
cji rajowej zwyciężył 


Sekcji 


jeń* reż. Jerzego Kawa- 


lerowicza, pokonując nie- 
wielką iłością głosów film 
dokumentalny „Dzieci 0- 
skarżają*, a w konkuren= 
cji zagranicznej „Biała 
Grzyw film francus- 
kiego reżysera Alberta La- 
morisse'a. Honorowe wy- 
różnienia otrzymały: ja- 
poński film „Dzieci Hiro- 
szimy” reż. Kaneto Szindo 
i austriacka-jugosłowiański 
„Ostatni most" reż. Hel- 
muta Kfiutnera, któremu — 
jak wiadomo — nasi czy- 
żelnicy przyznali niedawno 


nagrodę tygodnika „Fiłm* 
— „Złotą Kaczkę: 
Przypominamy, że na- 


grodę polskiej krytyki fil- 
mowej za rok 1955 otrzy- 
mały filmy: „Uwaga, chu- 
ligani* reż. reż. Hoffmana 
i  Skórzewskiego, „Cena 
strachu”, „Poławiacze kra- 
bów”* i „Mały uciekinier”. 


Centrala 


Rozpowszechniania Filmów 
+. Oświatowych 


Jedną ze znanych bolączek 
naszego życia filmowego jest 
zupełny prawie brak w repr:- 
tuarze kin filmów  oświato- 
wych i innych rodzajów filmu 
krótkometrażowego.  Poprawę 
tego stanu rzeczy stawia sobie 
za cel powstałe ostatnio nowe 
przedsiębiorstwo Centrala 
Rozpowszechniania Filmów O- 
światowych. Do zadań jej na. 
leżeć będzie dostarczanie _fii- 
mów oświatowych i popularno- 
naukowych szkołom. zakładom 
pracy, placówkom kulturalno- 
oświałowym i oczywiście ki- 
nom. Przedsiębiorstwo pragnie 
przejać dystrybucję filmów do- 
kumentalnych i animowanyt 
które są także ..kopciuszkiem' 
w repertuarze kin. Nowa pla- 
cówka uzyskała już fundusze 
na zakup ciekawszych zagra 
iatowych. 
zaś prażnie 


nicznych filmów ośw! 
ze swej 


Strony 


rozpoczęła działalność 


prowadzić sprzedaż tego ro- 
dzaju filmów polskich. 

Przedsiębiorstwo czynić bę- 
dzie również starania 0 Szersze 
wykorzystywanie filmów, o- 
światowych w _ telewizji. Pro- 
Jektowane jest otwieranie no- 
wych kin przeznaczonych wy- 
łącznie do wyświetlania filmów 
oświatowych i dokumental- 
nych. Pracownicy kim państwo- 
wych otrzymywać będą  Spec- 
ialną dodatkową premię za 
wyświetlanie tych filmów. 

Ukazał się już pierwszy nu- 
mer specjalnego biuletynu wy- 
dawanego przez Centralę Roż- 
powszechniania Filmów Oświa- 
towych. Zawiera on_informa- 
cje dotyczące nowych filmów 
oświatowych. naukowych i in- 
struktarzowych oraz wskazuje 
możliwości ich_ Wwykorzystywa- 
nia w szkole, Świetlicy Szy ża- 
kładzie pracy. 


SKARB KAPITANA MARTENSA 


Scenariusz: Jan Fethke Emil Karewicz, Mechanik — 
Reżyserii: Jerzy Passendoc- Szczepan Baczyński, Mucha — 
ter | Eugeniusz Szewczyk. W pożo- 


Zdjęcia: Bogusław Lambach , PISCH rolach: Jarema Stępo 


|ski, Antoni Gwiazdowsl H: 
Muzyka; Nerzy Harald | na Łuczycka, Feliks Zi» 
Wykonawcy: Pawel 


Czernix | ski. 


— Tadeusz Schmidt, Baśka — Produkcja: Wytwórnia Fil- 
Barbara Polomsku, Dominik — nów Fabularnych w Łodzi — 
Kazimierz Fabisłak, Gac — Sta- Zespól. Autorów Filmowych 


nisław Jasiukiewicz, Pieiach — _„Iuzjon** — 1956. 


Na jednym ze statków rybackich „Dalmoru* umiera stary ka- 
piian Martens. Przed śmiercią przekazuje swemu wychowan- 
kowi Pawlowi Czernikowi „wielki skarb* — zeszyt, w którym 
jest spisane jego całe doświadczenie rybackie. Pawel zostaje 
kupitanem. Część załogi uważa, że to stanowisko należy się 
starszym i bardziej doświadczonym rybakom, inni mają mu 
za zie, że zatrzymał dja siebie dziennik Martensa. SĄ przeko- 
nani, że dzieanik powinien stać się własnością „Dalmoru". 
PodejrzewAją, że wszystkie udane połowy należy zawdzięczać 
tylko informacjom spisanym „przez starego kapitana. Sytuacja 
komplikuje się, gdy ktoś Kradnie zeszyt. Wszyscy uważują. 
że Pawel zmyślił historię kradzieży, chcąc oszukać kolegów. 
Nawet jego dziewczyna traci do niego zaufanie i cala sprawa 
staje wię przyczyną nieporozumień pomiędzy młodymi, Paweł 
znajduje w końcu sprawcę kradzieży, lecz w czasle szamota- 
nia się z nim — dziennik wpada do wody. Wśród rybaków 
pozostaje przekonanie o wielkiej wiedzy kapitana Martensa 
i legenda o jego „skarbie”, mimo że Wszystkie prawie dane 
0 łowiskach były już przestarzała | nieaktualne, „Skarb kapita. 
Aa Mariensa* jest debiutem reżyserskim Jerzego Passendorteru 


Scenariusz: Gilbert Ho!- - = 


land 


Reżyseria: Philip Leacock 


Zajęcia: Eric Crosń | 
Muzyka: Bruce Montgo- | 
mery 

Wykonawcy: John Hamp- | 
den — John Mills, Stella | 
Hampden — Yvonne  Mit- 
chell, Prof. dr. Skilliną- | 


worth — Alastair Sim, Pu- 
ai Hampden — Marie Lohr, 
Deeson — Colin* Gordon, 
Daveptry — Jeremy Spen" 
ser. Max Hampden — An- 
drew Ray, Johny Hampden 


ESKAPADA (ESCAPADE) 


Peter Asher, Paton — | w.roli ojca trzech chłopców 

ky Edmett. Potter — | występuje znany i bardzo po- | 
Christopher Ridley, Warren | pularny filmowy aktor an- | 
— Sean Barrett, Panna Bets | Sielski John Mills. Swą ka- | 


— Sonia Williams, Sykes — 
Mark Dienam, Smith — Kit 
Terrington, Mały Skiliy 
Colin Freear, Parsons — 
Stephen Abbott, Panna Lunt 
— Anne Allan, Curly — 
John Kae. 

Produkcja: „Daniel M. 
Angel — Eros Film* (Wiei- 
ka Brytania) — 19: 


rierę filmową rozpoczął on w 
r. 1933. Grał w wilu filmacn 
produkcji angielskiej. Został 
uznany za najbardziej docho- 
dowego aktora tej kinemato- 
grafii w latach 1945—1954. Pol- 
scy widzowie widzieli go w fil- 
mach: „Nasz okręt", „Wielkie 
nadzieje'* (rola Pipa). ..Urodzo- 
ny w październiku” i „Scott 
na Antarktydzie* (rola główna) 


Film jest adaptacją znanej 
w Anglii i cieszącej się w 
swoim czasie wielkim po- 
wodzeniem sztuki teatralnej 
Roge'a Mac Dougalla. Boha- 
trami filmu są trzej bra- 
cla, uczniowie jednej ze 
szkól. Zakładają oni w 
szkole tajne stowarzydzenie. 
Chlopcy są zdania, że do- 
rośli nie znają się na poli- 
tyce 1 że wlaśnie od nich — 
najmiodszych, od_ ich" ini- 
cjatywy 1 pomysłowości za- 
leżą losy świata. Przykro- 
ści szkolne jednego z braci 
powodują ucieczkę trzech 
chłopców za granicę na 
szkolnym samolocie  turys- 
tycznym. Bohaterowie lądu- 
ja szczęśliwie w Luksen- 
burgu. Dwaj bracia mają 
już dosyć podróży, ale naj 
energiczniejszy leci dalej 
do Wiednia, aby wypełnić 
swą „misję”. Jest nią do- 
ręczenie obradującym wów 
czas przedstawicielom czte- 
rech mocarstw antywojen- 
nej petycji podpisanej przez 
wszystkich uczniów szkoły. 


E' 
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ZBRODNIA PRZY UL. DANTEGO 
(Ubijstwo na 'hlice ante) 


Gabryłowicz | jej syn — M. Kozakow, Phi- 
'ppe_Thibault — M. Sztrauch, 


Scenarius: 
| M. Romm 
Reżyseria: M. Romm 


y | Dziadek Hyppolite — N. Ko- 
A a PE 3 | missarow, Green — impresa- 
EA CZKO WA rio — R. Platt, Jourdain — W. 


Reżyseria polskiej wersji ję- 
zykowej: M. Olejniczak 

Wykonawcy: Madelaine Thi- | Produkcja 
bault — J. Kozyrewa, Charles. | — 1956 


| Murawiew 
„Mostilm" (ZSRR) 


Akcja filmu rozgrywa się we Francji w czasie okupacji hitle- 
rowskiej i wkrótce po zakończeniu wojny. Film opowiada 
© dramacie francuskiej aktorki-patriotki, należącej do ruchu 
oporu. Jej ukochany syn współpracuje z Niemcami, a po woj- 
nie przechodzi na'służbę obcego wywiadu. Matka zna jego ha- 
niebną przeszłość 1 próbuje go nakłonić do przyznania się do 
winy. W czasie dramatycznej rozmowy ginie z ręki syna 


(Francja 
w atelier ,„„Mosfilmu”) 


ichał Romm jest doś 7 
M serem i na pewno zdawał 
e wę, jakie niebezpieczeństwa 
na filmowego twórcę, który próbuje 
rabiać" na ekranie obcy kraj i współczes- 
nych cudzoziemców, działających na włas- 
nym terenie. Nie chodzi oczywiście o takie 
czy inne dekoracje, nie chodzi o kostiumy, 
które można odtworzyć jak najwierniej, choć 
i tu o gafę nie trudno, i w ogóle nie chodzi 
o żadne realia. Cała rzecz w tym co zazwy- 
czaj nazywamy dość niesprecyzowanie „at- 
mosferą filmu* i co sprawia, o jakimś 
filmie mówimy czasem, iż jest on „bardzo 
francuski" lub „bardzo angielski”. 


"Twórca „Admirała Uszakowa* podjął jed- 
nak ryzyko przegrał z kretesem. Jego 
Francja czasu wojny, francuskie podziemie 
patriotyczne i w ogóle Francuzi, których 
ukazuje w swym filmie „Zbrodnia przy uli- 
cy Dantego' ją się mniej więcej tak 
samo do rze ii tak samo są prze- 
konywający jak Rosja i Rosjanie z więk- 
szości filmów... hollywoodzkich 


Ale dlaczego radziecki reżyser w ogóle 
realizował ten film? Co skłoniło go do tego 
„podrabiania” Francji, Paryża i Francuzów? 
Nie umiałbym sobie tego wytłumaczyć ni 
innym niż próbą ucieczki z własnego pod- 
wórka, tzn. od problemów, których ukazania 
oczekujemy od filmu radzieckiego. 


Zamiast tego, co jemu byłoby bliskie i co 
mogłoby trafić do widza — reż. Romm uka- 
zał naiwnie skonstruowaną melodramatycz- 
no-sensacyjną historię, francuskiej aktorki, 
której syn związał się w czasie okupacji ze 
zdrajcami ojczyzny. Wkroczywszy na złą 
drogę — zabija własną matkę, która chciała 
go oddać w ręce prokuratora, 


Na tle tej osobistej tragedii patriotycznej 
gwiazdy sceny — reżyser Remm podjął pró- 


J. Kozytewa w roli aktorki francuskiej Madelaine 
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Taniec apaszowski w 


bę ukazania francuskiego ruchu oporu w cza- 
sie okupacji oraz faszystowskiego podziemia 
po zakończeniu wojny. 


Cały ruch oporu, reprezentowan) 
Romma przez wiejskiego szynkarza, kilku 
chłopów, trochę wykolejonego inteligenta 
i wreszcie przez główną bohaterkę drama- 
tu — ustawiony jest jednak na tak wyso- 
kich koturnach, że jego reprezentanci bez 
porównania więcej przypominają postacie 
Corneille'owskich utworów, niż współczes- 
nych obywateli Republiki Francuskiej. 


w filmie 


Jeszcze gorz 
niej — 


j jest z kolaborantami, a póź- 
członkami francuskiego podziemia fa- 
ego. lch wizerunki są po prostu 


Charles 


rhibault i M. Kozakow jako jej, syn 


jednym z paryskich teatrów. 


Scena z fllmu „Zbrodnia przy ulicy Dantego" 


kopiami SS-manów i gestapowców, W któ- 
rych nie można się doszukać ani śladu 
francuszczyzny. 


Chwilami niepokoi widza publicystyka po- 
lity którą film ten jest bogato faszero- 
wany. Jest ona nieporadna i bynajmniej nie 
wynika z dramaturgii fllmu, co od biedy 
mogłoby ją jakoś usprawiedliwiać 


Liczne szczegóły rażą naturalizmem i. to 
w końskich dawkach. Aby np. opowiedzieć, 
iż Charles (młody zdrajca, syn aktorki) 
wkroczył na złą drogę — reżyser pokazuje 
nam po kolei różne drobiazgi w jego po- 
koju: butelki po wódce, pikantne fotografie 
na ścianach, leżący na biurku kastet, itp. 
Inne znów szczegóły umeblowania pokoju 
Charlesa przywodzą na myśl wystawę szpie- 
gowsko-dywersyjną. 


Trzeba przyznać, że na ogół tempo tego 
filmu jest dość ostre, wiele się nawet w nim 
dzieje, ruchu jest dużo i pod tym względem 
stary filmowiec Romm nie zawodzi. To jed- 
nak nie ratuje „Zbrodni”. t 

Im mniej się powie o aktorach w tym 
filmie i o ich grze — tym dla nich lepiej. 


Wszystko na to wskazuje, że Centralą Wy- 
najmu Filmów, chciała „Zbrodnię* jakoś ra- 
tować i dlatego film ten został zdubbingo- 
wany. Było to przedsięwzięcie równie ryzy- 
kowne jak próba ukazania Francji w atelier 
radzieckim. I tak samo. zawiodło. Koszty 
eksploatacji tego nieudanego filmu wzrosły 
natomiast o kilkaset tysięcy złotych. 


Reżyser dubbingu Maria Olejniczak główny na- 
cisk polożyla na uzyskanie synchronu (zgodność 
ruchu ust aktora na ekranie z dźwiękiem polskim) 
i to jej się dobrze na ogół udało. Nie ustrzegła 
jednak aktorów od denerwującego patosu i zanied- 
bała różnicowania planów akustycznych. W pol- 
skiej obsadzie korzystnie wyróżniali się: Gogolew- 
ski (Charles) i Hańcza (dziadek). Ale nagranie 
dźwięku — jak zwykle — kiepskie. 

Również pizokład jest bardzo kostropaty, dialog 
brzmi przez to sztucznie, nie brak potknięć, żle 
świadczących o trosce o język. Oto kilka próbek: 

— proszę mi wybaczyć za natarczywość — mówi 
Jeden 7. bohaterów. 

— Komu doniosłeś na Jourda'na? — pyta swego 
syna główna bohaterka filmu. 

— To się przyda „praworządności — stwierdza 
prokurator. 


Tuszę, że tych kilka uwag przyda się re- 
daktorom tekstów dubbingowych. 


| CZESŁAW MICHALSKI 


dybyśmy się uparli, można by udu 

nić, że pra-pra-dziadami dwojga mło- 
dych bohaterów tego filmu była słyn- 
na para kochanków uwieczniona w Szekspi- 
rowskiej tragedii. 

"Tak samo.mamy tu dwie poróżnione ro- 
dziny i wielką miłość ich latorośli, Zamiast 
Capulettich i Montecchich występują mek- 
sykańskie rodziny Pedrosów i  Avilesów. 
Przedstawicielkami pierwszej są dwie ko- 
biety: energiczna wdowa i jej piękna córka 
Maria, drugiej — miejscowy zamożny skle- 
pikarz-monopolista i jego synowie. Pomiędzy 
Marią i synem Avilesa rodzi się miłość od 
pierwszego wejrzenia. Ale. na przeszkodzie 
stoją zadawnione porachunki rodowe. Spo- 
wodowały je nie tyle względy ambicjonalne, 
co materialno-majątkowe, a potęguje jeszcze 
założenie przez panią Pedros konkurencyj- 
nego i dobrze prosperującego sklepiku 
z wyszynkiem. Nienawiść nie wygasa nawet 
po śmierci matki Marii i zawarciu małżeń- 
stwa przez bohaterów. 

Zamiast pałacowej scenerii Werony, scen 
balkonowych — oglądamy surową, zakurzo- 
ną wioskę meksykańską, gdzie kobiety 
w największy nawet upał chodzą w czerni, 
twarze ludzi są milczące ale pełne wyrazu, 
a krajobraz jest malowniczy i egzotyczny. 


ilm zrealizował Emilio Fernandez, twórca 
„Palomy*, „Maclovii* i „Rio Escondido*. 
Podobnie jak tamte obrazy, film „My dwoje” 
został lizowany w zbliżonej konwencji 
literacki plastycznej, Konwencja literacka 
wywodzi się z baśni, ludowej legendy, gdzie 
charaktery dzielą się wyraźnie na czarne 
i białe, a postacie kochanków, przepojone 
bezgraniczną szlachetnością, są umownie pa- 
tetyczne i naiwne. 2 
Podobnie również. jak w poprzednich fil- 
mach Fernandeza akcja rozgrywa się wśród 
pięknej przyrody, postacig są wtopione 


MYDWOJE 


czyli 


ROMEO I JULIA 


pa amerykański 


aż, a największy walor filmu stano- 
wią zdjęcia o przemyślanej i oryginalnej 
kompozycji, posiadają one swój własny styl, 
swoje powtarzające się ornamenty, posługują 
się sugestywnymi portretami, wygrywają 
ciekawą urodę twarzy ludzkich. "Plastyka 
iiimu. wywodzi się ze szkoły znakomitego 
<perafora Gabriela Figueroa. 

Słowem — wszystko to już było, tylko 
w lepszym wydaniu. 

„Chociaż nie — jest pewien rekwizyt, któ- 


„ry nie uchodzi oku wnikliwszych obserwa- 


torów: świetna nylonowa halka z „taakimi* 
falbanami. Nosi ją z wielkim wdziękiem 
odtwórczyni głównej roli, włoska aktorka 
Rossana Podesta -- w czasie pasania bydła 
i przy wykonywaniu wszelkich prac domo- 
wych. Ładna i zgrabna Rossana jest w tym 
filmie trochę „nie z tej parafii*. Bohaterki 
„Palomy* czy „Maclovii* były również umo- 
wnie stylizowane, lecz zarówno typem uro- 
dy jak i prostym strojem bardziej harmoni- 
zowały z całością. Natomiast Rossana jest tu 
tak samo nieprawdziwa jak Marina Vlady 
w roli szwedzkiej dzikuski w „Czarownicy*. 

2a „nowy* moment można by także uznać 


stado fotogenicznych owiec, za którymi bo- 


haterka ugania ciągle ze strzelbą (niestety — 
powtarza się to zbyt często). 

W nieporadnym tonie utrzymane jest rów- 
nież naiwne zakończenie, gdy Maria, chcąc 
udowodnić rodzinie męża swą bezinteresow- 
ność, rozdaje sąsiadom wszystkie towary ze 
sklepu. * 


M” dwoje" — to niewątpliwie film epi- 
„ goński, ale miłośnicy filmów Fernan- 
deza skłonni będą zapewne wybaczyć wiele 
braków tej bajeczce o meksykańskich po- 
tomkach Romea i Julii — łącznie z jej na- 
iwnoścją i pewnymi dłużyznami. 

MARIA OLEKSIEWICZ 


| 


RE 


Lp widowni 


tos nazwał wytwornie filmowe — 

tabrykami snów. Hollywoodzkie 

wprawdzie, ale to nie ma zna- 
czenia. Nie wiem jednak, czy to jest 
określenie całkiem słuszne, jestem na- 
tomiast pewien, że nie ma _ drugiej 
sztuki, która by tak sprzyjała marze- 
niom jak film 


Film bawi, mobilizuje, uświadamia, 
kształci. Tak, to wszystko jest słuszne. 
Największym jednak powodzeniem wi 
downi cieszą się te filmy, które poz- 
walaja marzyć 


Marzyć to nie znaczy — roztkliwiać 
się. Marzenie to podróż w nieznane. 
Umyślnie unikam tu słowa „ucieczka”, 
Bo marzenie nie musi być ucjeczką 
przed czymś. Częściej jest pogonią 
za czymś, Zawsze — tęsknotą za nie- 
aanem. Wielkim oczekiwaniem. 


Wielkie oczekiwanie. Oto magnes, 
który przyciąga tłumy do kina, Jeżeli 
w filmie prosty rachunek, którego 
rezultatem winno być według wszel- 
kich przypuszczeń i praw codzienno- 
ści cztery — jeżeli taki rachunek 
w filmie zamyka się wynikiem sześć, 
czy jakąś inną nieoczekiwaną, ale 
prawdziwą, czy tylko prawdopodobną 
liczbą — to taki film ma już olbrzymie 
szanse powodzenia. Bez względu na 
swoją-treść i rodzaj. Może to być dra- 
mat lub komedia. Film o miłości, film 
detektywistyczny, sportowy czy pod- 
różniczy. Widownia nie lubi być prze- 
konywana, że dwa plus dwa jest czte- 
1y. Nie lubi — gdyż wie, że życie zna 
ciekawsze rachunki. . 

Pamiętamy wszyscy „Wakacje pana 
Hulot* i tę uroczą scenę z puszką farb, 
Pan Hulot maluje kajak. Puszka od- 
pływa. Widownia gotowa do śmiechu 
czeka, co to będzie, gdy pan Hulot 
umacza pędzel w wodzie. Tymczasem 
niesiona jakimś kapryśnym prądem 
puszka wraca ma swoje miejsce, Nie 


_ się nie stało. Pan Hulot macza pędzel 


w farbie. 


Widownia jest jednak zachwycona. 
Bawi się znakomicie. Dlaczego? Dlate- 
go, że reżyser podsunął widowni bar- 
dzo prosty rachunek i zasugerował ją 
bardzo prostym rozwiązaniem, ale dał 
jej to rozwiązanie zupełnie inne, mieo- 
czekiwane i tym zabawniejsze. I praw- 
dopodobne. Podwójna porcja śmiechu, 
To się nazywa chyba — dynamiką 
Lilmu. 


Wielu z naś na pewno było na „Po- 
żegnaniu z diabłem". Byłem i ja. Jest 
tam taka scena w gospodzie ludowej. 
Kelnerka podchodzi do gościa i ten za- 
mawia kotlet schabowy. Otóż kiedy ja 


byłem na tym filmie w kinie — z wi- | 


downi padł znudzony głos: „Nie ma”. 
Kelnerka powtarza niemal to samo. 


Sala się śmieje. Jest to śmiech lekce- 


ważenia. Dlaczego? Bo cały film opar- 
ty jest na zasadzie 2 x 2 jest 4. A my — 
widownia powtarzam — my nie lubi- 


my takich rachunków. Nie lubimy, 
gdyż wiemy, że życie zna ciekawsze 
rachunki i ciekawsze rozwiązania. 
I czekamy na nie 

STC 


Zakonnica z sex-apnealem 
dwulicowy ksiąńiz 
i chmury bez charakteru 


— w uzy rzeczy niepokolły najbardziej wielu wczasowiczów, którzy wczesną 
wiosną tego roku przebywali w Zakopanem. 

Tajemnicza zakonnica pojawiala się bowiem. w różnych miejscach Zakopa- 
nego i okolicy — czasem 'przy pięknej pogodzie, czasem zaś późnym wieczo- 
rem, zawsze jednak w licznym męskim towarzystwie. Specjalnymi wzkłędami 
durzyła ona pewnego lirycznego szatyna w modnym palcie ł kapeluszu, Wc: 
sowe kociaki dostawały szału, nie wiedząc, jak podejść i wykiwać konku- 
rentkę nie z ich paratli. Miały ciężki orzech do zgryzienia. 

Ksiądz był niemniej podejrzany. Czasem, nie bacząc na otoczenie i licznych 
gapiów, wiódł bardzo świeckie rozhowory z zakonnicą, czasem wściekał 
1 rugal każdego, kto mu się nawinął pod rękę, zaś bardziej bystrzy obserw: 
torzy zauważyli, że w godzinach popoluóniowych zrzuca Szaty duchowi 
wchodzi do hotelu „Orbis” i opowiada dowcipy przy czarnej kawie. 

Co gorsze — zakonnica szła często w jego ślady. ż 

A chmury? Właśnie od chmur uzależniony był codzienny plan zakopiańskich 
bezeceństw owej zakonnicy, młodziana, ksłędza i całej reszty otaczającego ich 
stale towarzystwa. Chmury deszczowe przyprawiały ich o rozpacz, chmury beź 
słońca psuły humor na cały dzień, słońce bez chmur budziło już pewne na- 
dzieje, ale jak wreszcie pojawiło się słońce razem z chmurami — powiada! 
że te ostatnie „nie mają charakteru”. W ogóle wybrzydzałi cały czas na po- 
godę do tego stopnia, że znudzili swymi kaprysami nawet najbardziej wyma- 
gających wczasowiczów, którzy wreszcie dali im spokój i poszli się opalać. 

A myśmy tymczasem mogli już bez przeszkód rozszyfrować calą zagadki 
Ot rezultaty: 


Chodzi tym razem o film 
„Eroica”, którego jedna z 
trzech części (nowel) roz- 
grywa się w czasie okupa- 
cji w Zakopanem. Bohate- 
rami tej noweli są: prze- 
brana za zakonnicę łącz- 
niczka AK (Teresa Szmi- 
zielówna) i zagadkowy 
młodzian (Tadeusz Jan- 
czar), który w pociągu 
zwrócił uwagę na dziew- 
czynę i bierze udział w jej 
perypetiach, Ile kłopotu 
było ze sfilmowaniem tej * 
pary. w oknie wagonu ko- 
lejowego — widzicie na 
„zdjęciu w prawym górnym 
rogu. Kamerę i reflektor 
umieszczono na specjal 
nie dobudowanym pomoście 


A to (na zdjęciu niżej) Tadeusz Janczar w obliczu gestapowskiego 
pistoletu. Niemcy urządzili „kocioł*. Co będzie z zakonnicą? Czy 
spełni swą trudną misję? Kto jej pomoże? Czy przyda się na coś ic; 
bohaterstwo? Ta część filmu skladać się będzie z wielu bardzo dra- 
matycznych sytuacji, nie pozbawionych mcmentów komediowych 


mury 1 yypelnia większość” czasu 
wej przy kapryśnej opiańskiej pogodzie. 
mury mają się za chwilę wynurzyć spo- 


Propozycje i re 


leksje 


my już dwie ważne cechy „dobrego filmowego po- 
mysłu* (atrakcyjność i jakiś ładunek wiedzy o ży- 
ciu) i że dziś mamy szukać dalszych. 
Szukajmy zatem. 


1 przy określaniu „dobroci* pomysłu filmowego, kiedy 
szukamy go w utworze literackim — należy zbadać, czy 
wartości treściowe utworu dadzą się interesująco opówie- 
dzieć językiem filmu, czy nie dadzą. 


Parę przykładów. Oto powieść Wiktora Hugo: „Katedra 
iMarii Panny" Mamy tu zestawienie postaci dzwonnika, 
potwora Quasimoda, z gmachem gotyckiej katedry, Kaleka 
uwijający się z piekielną zręcznością po gzymsach i gale- 
riach — to jakby jedna z gotyckich chimer, tylko żywa 
i obdarzońa zdolnością odczuwania. To współżycie cudu 
żaklętego w kamieniach z brzydotą ucieleśnionqą w czło- 
wieku — jest tematem bardzo filnowym. «A pamiętacie 
„Niewidzialnego człowieka" Wellsa? A Stevensonowskiego 
„Dr. Jekylla t'Mr. Hyde'a"? To były powieści co się zowie 
„Jilmowe". 


Idąc dalej tą drogą, każdy z czytelników sam znajdzie 
inne przykłady, niekoniecznie spośród czy groźnych 
i strasznych. I na jedno jeszcze warto tutaj zwrócić uwagę. 
Wszystkie te powieści, chać ciekawe, interesujące — nie 
są na pewno arcydzielami literatury. I tutaj — adaptacja 
filmowa nie jest porywaniem się z motyką na słońce, tu 
film może dorównać kroku pisarzowi, a nawet może go 
prześcignąć. 


Ale są wypadki, kiedy język poety czy pisarza staje się 
narzędziem niezastąpionym. Wtedy powstają dzieła nie- 
przetłuma lne na język innej sztuki, Takie dzieła 
film powinien pozostawić w spokoju. Kino nie pokaże prze- 
cież lepszej „Boskiej komedii" czy lepszego „Pana Tadeu- 
sza”, I nigdy nie można mówić o jakiejś książce, że „wyj- 
dzie dobrze na ekranie", jeżeli istnieje artystyczna obawa, 
że na ekranie otrzymamy w najlepszym razie blade ilu- 
stracje utworu. 


M ój łaskawy czytelnik pamięta zapewne, że znaleźlić 


Kontrabas rozłożony na części 


Od literatury pisanej nie dla filmu — przejdźmy leraz do 
scenariopisarstwa, tj. na teren, gdzie autor od razu, od sa- 
mego początku pracuje dla filmu 

Źródłem inspiracji jest tutaj dla scenarzysty samo życie, 
jaktu autentyczne lub zmyślone, jednak i w tym drugim 
wypadku stanowiące jakąś sumę doświadczeń i obserwacji. 
Zasady postępowania, żeby i na tej dradze znaleźć temat 
prawdziwie filmowy, są takie same co przy adaptacji. Ale 
cała sztuka (i niemała sztuka) polega na tym, żeby się po 
drodze nie biwić w literaturę, nie "ulegać pokusom słowa, 
nie uciekać od filmu, żeby dobrze znać jego własne możli- 
wości, jego specyfiki 

Dobry skrzypek wie doskonale, jakie „lirli-tirli* może 
wyciągnąć ze swego instrumentu i tę samą wiedzę posiada 
kontrabasista i wreszcie kompozytor, piszący partyturę dla 
całej orkiestry. Niestety, poniektórzy scenarzyści tej wiedzu 
9 instrumentach filnowych nie mają. I dlatego knocą. 

Dostawców „filmowych pomysłów" mamy legion! Ale 
większość z nich — to „zakochańi perkusiści”, którzy tylko 
„bum-bum, dzyń-dzyń i trrach!* 

I właśnie ta ograniczon 
przyczynę, dla której tak c: 
łarny zamienia się po drod: 

na_ papierze. 

Sprawiedliwość każe dodać, że ; w świecie fibnu, że 
i wśród reżyserów trafiają się „zakochani perkusiści". To 
fakt, R 

Więcej na ten temat możecie Państwo przeczytać w trze- 
€im mumerze miesięcznika „Dialog". Doskonałe to pismo 
i jego lekturę gorąco polecam tym 2 moich czytelników, 
którzy mają zdrowe ambicje przejścia z kategorii powierz- 
chownych dyletantów do kategorii prawdziwych znawców 
sztuki, którą wszyscy kochamy 


lut kwelgtón 


perkusisty stanowi główną 
o nawet niezły pomyst fabu- 
w fabularny klops. Jeszcze 


Aktorskie szczęście uśmiechnęło się do Giny w końcu 1951 roku, kiedy to wapmapoć 
Akioaidej rolę w fllmie „Fanfau Tulipan*, Ten fllm — jak wiadomo <= retyaco 
wał Christian Jaque i or to wył do roli Adeliny. „Fanfan Tulipan" cieszył 
się ogromnym powodzeniem. Na „Fi 


MUŁ DOWYA ZO 


napisała 
*" GINA LOLLOBRIGIDA 


poprzednich odcinkach własnych wspom 

nień (patrz „Film* nr nr 15, 16 i 17) — Gina 

Lollobrigida opisała swe dzieciństwo oraz 

start w filmie. Zaczęła jako statystka. Przcz 
jakiś czas była modełką, pozującą do tzw. comic- 
sów filmowych, aż wreszcie pewnego dnia reżyser 
Mario Costa dał jej małą rólkę w swym filmie 
„Operowe szaleństwo", Praca w atelier pochłaniała 
ją coraz bardziej, toteż rzuciła naukę w liceum ma- 
larskim (początkowo chciała zostać malarką) i za- 
jęła się już nieco poważniej aktorstwem. W roku 
1547 stanęla do ogólnowłoskiego konkursu piękności 
i zdobyła III miejsce. Wkrótce wyszła za mąż za 
młodego lekarza Milka SKofica, który zresztą sta- 
nowczo odradzał jej aktorstwo. Ale Gina już na- 
leżała do świata filmu. Grywała coraz więcej | co- 
raz więcej o niej mówiono. Zainteresowaii się nią 
1 filmowcy hollywoodze: 


drodze do Hollywoodu targały 

mną sprzeczne uczucia. Jecha- 

łam wprawdzie na wezwanie je- 

dnego z najsłynniejszych amery- 

kańskich potentatów filmowych, 
ale tenże potentat wzywał mnie po obejrze- 
niu zaledwie paru zdjęć, które przypadkowo 
wpadły w jego ręce. Przed samym wyjaz- 
dem zatelefonowałam do niego i zapytałam, 
czy widział mnie na ekranie w jednym bo- 
daj filmie. W słuchawce zabrzmiał jego zde- 
nerwowany głos. 


— Nie, nie widziałem żadnego pani filmu. 
Po co? Życie aktorki filmowej zaczyna się 
w chwili, gdy wejdzie do mojej wytwórni. 
To co było poprzednio — nie liczy się. Good 
bye! A 


Na lotnisku w Los Angeles czekali na 
mnie dwaj przedstawiciele pana Hughesa. Za- 
kwaterowali mnie w jednym z najlepszych 
hoteli „Town House", gdzie oddali mnie 
w ręce włoskiej tłumaczki. Zaraz na wstępie 
pouczyła mnie ona, iż w rozmowie z Hughe- 
sem należy mówić bardzo głośno, gdyż jest 
on trochę głuchawy. 


Do rozmowy tej doszło już następnego 
dnia. Zatelefonował jeden z niezliczonych 
sekretarzy pana Hughesa i poprosił, bym 
niezwłocznie przyjechała do biura. 


— Jakie role pani grała i w czyich fil- 
mach? — zapytał mnie pan Hughe: 

Zaczęłam wszystko opowiadać szt jegóło- 
wo, ale Hughes słuchał bez specjalnej uwa- 
gi. Wreszcie po kilkunastu minutach powie- 
dział, żebym już poszła i że okazji do roz- 
mowy będziemy mieli jeszcze wiele z: 


Szybko się zorientowałam, że w przewi- 
dzianym poprzednio czasie dwóch tygodni 
nie zdążę doprowadzić rozmów do końca: 
Zatelefonowałam do Rzymu, do męża i po- 
wiedziałam mu o tym. Milko zareagował 
w ten sposób, że zaczął mi codziennie przy- 
syłać sążniste: depesze pełne dobrych rad 
i autorytatywnych instrukcji, * 


Trzeciego dnia Pobytu w Hollywoodzie do- 
stałam wysokiej gorączki. Wezwany lekąrz 
stwierdził ciężką grypę i powiedział, że mu- 
szę pozostać w łóżku około dwóch tygodni. 
Hughes jednak wcale się tym nie przejął. 
Z rozmowy telefonicznej z min odniosłam 
nawet wrażenie, że jest z tego bardzo za- 
dowolony, iż próbne zdjęcia odbędą się pó: 
niej. (Może zależało mu na tym. bym nie 
opuszczała hotelu i nie komunikowała” się 
z nikim? Czyżby się obawiał, że mogę spot- 
kać się z innym producentem? 


O tym, że moje domysły były słuszne — 
przekonałam się wkrótce po wyzdrowieniu. 
Dostałam od pewnego reżysera ź Rzymu list 
rekomendacyjny do Charlesa Vidora. Włosii 
ser prosił go, by się mną zaopiekował 
w Holływoodzie. Pojechałam więc do wy- 
twórni „Paramount*, by oddać Vidorowi ten 
i przy okazji zobaczyć wytwórnię. 


Vidor był bardzo miły, pokazał mi całą 
niemal wytwórnię i dopytywał; co może dla 
mnie zrobić. W biurze Vidora_ spotkałam 
również słynnego reżysera Cecila B. De Mil- 
lea, zaskoczonego moją obecnością w Ame- 
ryce. Powiedział mi, że kompletuje obsadę 
do swego nowego filmu i że właśnie zasta- 
nawiał się nad moją kandydaturą. Polecił 
już nawet przedstawicielowi wytwórni 
Rzymie, by się ze mną skomunikował i omó- 
wił wstępne warunki 


— Jeżeli pani tu jest — powiedział — to 
niogę długo czekać na odpowiedź z Rzymu 
Ale żart na stronę. Możemy zaraz omówić 
tę sprawę. * 

Serdecznie mu podziękowałam, ale ze 
względu na prowadzone już rozmowy z Hug- 
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tegaryczi 
Mam do 
Powiec 
natychm 
dzi przy 
ły mi si 
larów zi 
roku. Z 
Hughesa 
dwa filt 
10 proce 
„Wypoży! 
Kontrak! 


Wresz 
stępnegc 


Na lot 
ko i ca 
dziennik 
porteron 
nie mog 
tania. P 
z Milkie 


Nastęj 
kładną 
tymczas 
kontrak 
ewentu: 
mi upr: 
mować; 
i. rew 
z kont! 
miał w 
ja miał 
brą czy 

Długc 
i coraz 
decyzję 
moim 1 
wał, r 
Obiecy! 
reklam: 
dujący 
działar 
w kont 
telefoni 


I na 
Dość 
utyłam 


logram 
zagrani 


Czas 
a żadn 


mogłam przyjąć propozycji De 


1es dowiedział się o moim spot- 


Millem — natychmiast przyśpi 
pertraktacji. I oświadczył, 
st już w przygotowaniu, że 


stia paru dni itd. Prosił mnie 
m nigdzie się nie pokazywała, bo 
nu plany jakiejś kampanii rekla- 
siałam zrezygnować z kilku cie- 
tkań, ną które mnie zaproszono. 
kampanię reklamową nie wie- 
trochę. Hughes po prostu nie 
rozmawiała z innymi producen- 


p SE 


= 


SZEĆ 


» się nudziłam. Przygotowywano 
geny kontrakt, a ja cierpliwie . 
zekać. Pewnego dnia Hughes v 
entował się, że nie można prze 
ny i trzymać mnie zbyt długo 
m* i zaproponował wyprawę do 
lokali rozrywkowych miasta Las 


ny tam samolotem pilotowanym 
esa. Dwa dni, a właściwie dwie 
ordowanie krążyliśmy od lokalu 
od kabaretu do kabaretu. Nie 
oczywiście i kasyna gry. Spró- 
częścia przy ruletce i wygrałam 
larów. Wreszcie zmęczeni w: 
llywoodu. W drodze Hughes żar- 
raz — syta wrażeń — mogę spo- 
1ć na kontrakt choćby i pół roku. 
jednak. Nudziło mnie to ws: 
ięcej i byłam zła na siebie, że 
rozszyfrować Hughesa, nie 
jaką właściwie grę prowadzi on 


m Milko nadsyłał coraz bardziej 


łam Hughesowi, że zamierzam 
 wrecać do Włoch. W odpowie- 
mi kontrakt, Warunki wydawa- 
lobre: sedemdziesiąt tysięcy do- 
rzy filmy orealizowane w ciągu 
0 jeden filn: miał być produkcji 
dwa — innych wytwórni. Za te 
miałam otrzymywać dodatkowo 
shmy, jaką uzyska Hughes za 
aie* mnie tej innej wytwórni. 
iał być zawarty na siedem lat 
w życie po podpisaniu przez stro- 
jez Hughesa i przeze mnie, naj- 
dnia 31 października 1951 roku 


mogłam wracać do domu. [ na- 
nia już siedziałam w samolocie. 


ku w Rzymie czekał na mnie Mil- 
mia krajowych i zagranicznych 
y. Sprawiłam jednak zawód re- 
yłam bowiem tak zmęczona, że 
1 wprost odpowiadać na ich py- 
rosiłam więc ich i pojechaliśmy 
do domu 


kilka dni poświęciliśmy na do- 
lizę kontraktu, przetłumaczonego 
na język włoski. Było w tym > RO z 
przewidziane wszystko: i moje I GRA A OCH 
i sporty, jakie woino przy pracy nad nowa suknią. Niżej — chwila zadumy wśród własnych  niezliczon 
kimi nie wolno mi 
zewidziano nawet t 
cje. Wynikało również 
u, że przez siedem lat Hughes 
wać mnie na wyżyny sławy, ale 
być całkowicie zdana na jego do- 
| wolę. 


„koników" Giny Lollobrigidy jest krawiectwo. Traktuje to zresztą bardzo po- 
fakt, iż Gina chodzi tylko we własnych kreacjach. Na zdjęciu wyżej — 
h zdjęć filmowych 


zmyślałam nad tym kontraktem 
dniej było mi powziąć ostateczną 
ighes — zaniepokojony widocznie 
zeniem — telefonował i depeszo- 
jając, bym podpisała kontrakt. 
rzucić olbrzymie sumy na moją 
przyrzekał, że będę miała decy- 
przy wyborze ról. Gdy odpowie- 

należy to również umieścić 
je — rzucił po prostu słuchawkę 
ł. 


się skończyło. 


ga bezczynność spowodowała. że 
rzybyło mi na wadze cztery ki- 
V zamian za to straciłam okazję 
' kilku włoskich filmach 


ywał, nasze oszczędności topniały, 
jekawszej propozycji nie otrzymy- 


/ 
Nasi znajomi z ekranu — 


= na scenie teatralnej 


użym powodzeniem cieszy się wystawiona w war- 
D szawskim Teatrze Wojska Polskiego sztuka pt. „Pa- 
miętnik Anny Frank*. Jest to sceniczna adaptacja 
autentycznych zapisków młodej żydowskiej dziewczyny 
z okresu hitlerowskiej okupacji Holandii. Rodzina Franków 
wraz z kilkoma znajomymi ukrywała się podczas wojny 
przez kilka lat w ofścynie pewnego przedsiębiorstwa am- 
sterdamskiego. Pod koniec wojny kryjówka ich została zde- 
konspirowana przez hitlerowców. a 
Autorka pamiętnika — Anna Frank — trafiła do obozu 
koncentracyjnego w Bergen-Belsen. Zmarła tam na tyfus 
na miesiąc przed wyzwoleniem. Spośród wszystkich osób, 
które się ukrywały wówczas w owym amsterdamskim 
przedsiębiorstwie — tylko Otto Frank, ojciec Anny, przeżył 
wojnę. On to odnalazł pamiętnik wśród starych papierów 
i przyczynił się do opublikowania tego bezcennego doku- 
mentu. e 


Sztuka jest przede wszystkim wielkim sukcesem reżyser- 
skim Jana Świderskiego. Spośród doskonałej obsady aktor- 
skiej szczególnie wyróżniają się: Janina Traczykówna jako 
Anna Frank oraz nasi znajomi z ekranu — Ewa Krasno- 
dębska w roli pani van Daan, Teresa Szmigielówna jako 
Margot Frank, wreszcie — Roman Kłosowski (pomocnik 
maszynisty Nowak z „Człowieka na torze") jako Piotr van 


Daan. 

„Pamiętnik Anny Frank* nieprędko zapewne zejdzie z afi- 
sza. Powodzeniem zresztą cieszy się wszędzie, gdzie tylko 
jest wystawiany. W Niemieckiej Republice Federalnej „Pa- 
miętnik* gra piętnaście teatrów, na nowojorskim Broad- 
wayu doczekał się już rekordowej ilości czterystu przed- 
slawień, w krajach skandynawskich od dłuższego czasu 
znajduje się w repertuarze czołowych teatrów. Jak donosi 
pasz korespondent z Hollywoodu — „Pamiętnik Anny 
Frank" będzie wkrótce przeniesiony na ekran. (C. M.) 


ROMAN KŁOSOWSKI 


JANINA TRACZYKÓWNA 
A! imie) (Piotr van Daan) 


(Anna Fra! 


TERESA SZMIGIELOWNA 


EWA KRASNOD) 
(Margot Frank) JĘBSKA 


(pani van Daan) 


fozwój hamowany 


jakim kierunku zmierza 
WA ża polskiego: filmu 

dokumentalnego i jakie 
stoją perspektywy przed naszą 
Wytwórnią Filmów Dokumental- 
nych? 

W ostatnim okresie powstało 
sporo filmów, których nota bene 
nikt nie oglądał w kinach, ale 
które poruszają w bezpośredni i 
niejednokrotnie wysoce artysty- 
czny sposób różne przejawy na- 
szego życia wraz z jego palący- 
mi problemami, Wiele na ten te- 
mat już: napisano, zresztą na ogół 
pochlebnie, patrząc więc od stro- 
ny osiągnięć — można śmiało 
powiedzieć, że w Wytwórni Fil- 
mów Dokumentalnych pracują 
zdolni realizatorzy, którzy mają 
coś do powiedzenia w sprawach 
naszego współczesnego życia. 
Również Polska Kronika Filmo- 
wa, która od lat cieszy się po- 
pularnością i autorytetem wśród 
widzów, jest po części dziełem 
tych samych ludzi. 

Ale patrząc od strony kulis — 


'— ogólna produkcja wytwórni 


jest, a przynajmniej była do nie- 
dawna, deficytowa. I to 
nie jest w porządku. 

Dlaczego zatem tak się działo, 
że, mając dobrych fachowców i 
dobrą bazę techniczną, dokłada- 
liśmy do produkcji? 


rzyczyny tego stanu rzeczy 

dadzą się określić w jednym 
zdaniu: zbytnia rozbudowa po- 
szczególnych działów wraz z ich 
obsadą personalną, czyli zwana 
popularnie choroba gigantomanii, 
przy zbyt małej ilości produko- 
wanych filmów. 

Bywały okresy w historii Wy- 
twórni Filmów Dokumentalnych, 
kiedy jedynym źródłem pienię- 
dzy nd bieżące wydatki, była 
Kronika, choć i ona nie ratowała 
planu finansowego. Trzeba więc 
było dość radykalnych posunięć, 
aby zmienić ten stan rzeczy. 

Drogi były w zasadzie dwie: 
zwolnić część pracowników albo 
tak powiększyć produkcję, aby 
wszyscy znaleźli pełne zatrud- 
nienie. 

Oczywiście, biorąc pod uwagę 
ogólną sytuację na rynku pracy, 
tylko ta ostatnia droga — zwięk- 
szenie produkcji — jest właści- 
wa. $ 


Jęskolwiek reorganizacja nie 

jest jeszcze zakończona, a na 
efekty trzeba będzie poczekać 
kilka miesięcy, to już obecnie 
można powiedzieć, w jakim kie- 
runku idzie wykorzystywanie 
możliwości produkcyjnych wy- 
twórni. Wymieńmy punkty naj- 
ważniejsze. 


Primo — powiększenie zasię- 


gu tematycznego i ilości realj- 
zowanych filmów, Od czasu u- 
możliwienia swobody poszukiwań 
i przejęcia spraw filmu dok 
mentalnego przez doświadczone- 
go reżysera Jerzego Bossaka oraz 
po odbiurokratyzowaniu metod 
produkcji — film dokumentalny 
zaczął wypływać na szersze wo- 
dy. Efekty są już widoczne, 
Secundo — całkowite wykorzy- 
stanie zdolności produkcyjnej 
wytwórni poprzez realizację tzw. 
filmów komercjalnych, czyli re- 
klamówek. Wytwórnia zatem za- 
mierza konkurować ze spółdziel- 
niami kinematograficznymi, któ- 
re dotychczas w dużej mierze 
korzystają z jej urządzeń, na za- 
sadach zwrotu kosztów, 


Obok tej działalności Wytwór- 
nia Filmów Dokumentalnych roz- 
poczyna obecnie przyjmowanie 
odpłatnych prac dla filmu fabu- 
larnego. Pierwszym tego rodzaju 
przedsięwzięciem było wykona- 
nie pewnych prac zleconych przy. 
filmie reż. A. Mumka „Eroica, 

Tertio — współpraca z tele- 
wizją. Wiadomo, że za granicą te- 
lewizja jest pożeraczem produk- 
cji filmowej. Choć u nas jeszcze 
tak nie jest, to jednak trzeba 
przyznać, że wiele przedsięwzięć 
realizatorskich, dawniej nieopła- 
calnych, obecnie ma już sens. Np. 
Filmowa Kronika Telewizyjna, 
która ukazuje się na ekranach te- 
lewizorów dwa razy na tydzień, 
na razie w Warszawie i Łodzi. 
Ona to daje zapotrzebowanie na 
wiele nowych reportaży z kraju 
i zagranicy. Obok tego możliwa 
jest  współprodukcja Wytwórni 
Filmów Dokumentalnych i War- 
szawskiego Ośrodka Telewizyj- 
nego. Warto również zaznaczyć, 
że zagraniczne. agencje telewizyj. 
ne coraz częściej zwracają się do 
wytwórni z propozycją współ- 
pracy. 


posie jeszcze jedna sprawa, 
równie ważna jak sprawy e- 
konomiczne — uaktywnienie śro- 
dowiska realizatorskiego. , Mimo 
ostatnich filmów, które są dużym 
osiągnięciem i mimo opisanych 
zamierzeń i perspektyw rozwo- 
jowych wytwórni — w środowi- 
sku realizatorskim panuje bo- 
wiem stagnacja. Ponadto obser- 
wuje się odpływ zdolnych jed- 
nostek. 

I trzeba tu powiedzieć bez o- 
słonek, że to wszystko wiąże się 
ze skandaliczną sprawą rozpow- 
szechniania filmów dokumental- 
nych. (Kto je właściwie rozpow- 
szechnia? Kto je ogląda?) oraz ze 
sprawą przestarzałych umów re- 
alizatorskich. 

Reżyser i  operator-dokumen- 
talista żyją w jak najbardziej: 
uzasadnionym przekonaniu o ich 
społecznej nieprzydatnoścj. Ich 
filmów — nawet jeżeli poruszają 
one takie ważne i aktualne pro- 
blemy, jak chuligaństwo, alkoho- 
liam i prostytucja — nikt nie 
ogląda jak Polska długa i szero- 
ka. Jednocześnie nie zmienione 
od 1948 roku stawki za realjzację 
filmów dokumentalnych i tema- 
tów Kroniki powodują, że więk- 
szość realizatorów idzie z konie- 
czności po najmniejszej linii opo- 
ru lub szuka ubocznych źródeł 
zarobku. 


N* ten temat wypisano już mo- 
LV rze atramentu i wygłoszoć 
no wielogodzinne przemówienia, 
Wszyscy w zasadzie zgadzają sję 
ze stawianymi postulatami, Prze- 
ciwników nie ma, tylko że ich 
brak bywa cżasem gorszy niż 0- 
becność. 


jszej sprzyjającej ko- 
niunkturze — film dokumental- 
ny ma wszelkie dane artystycz- 
nego rozwoju w oparciu o zdro- 
we ekonomicznie podstawy. Ale 
kto rozwiąże wreszcie problemy, 
które ten rozwój hamują? Urząd 
Kinematografii? Ministerstwo 
Kultury i Sztuki? SPATIF? 
ROMAN WIONCZEK 


Tej na lewo nie znacie jeszcze z cia ale poznajecie ją nA 
pewni „ro Sophia Loren. Obok jej siostra Maxis. „Marzę a yn, 
RAZY stawi 
wiem, że nigdy SBRMS ECM 
Aktatki,.Bytsbym zayyszo si 


| 0a jewej — Gina zaobriętaa j je | dwie stostey: 
| nanda. Żadna z sławnej Giny nie myśli 8; 0 
mowej. Twierdzą, a Jedna aktorka w rodzinie 


rykańskiej. Należą one do aktorów hollywoodzkich 


Joan Fontaine (na lewo) i Olivia de Havilland — te Słostry ma 
| ie altorkami | obie. Clesza. się sympatia, publiczności ; 


gosrtze, Jediik vara WOZIE ROR ale one oble są aktorkani. ore) się na afiszach 


tro będzie ky późno”), dru- 


= iysttki 


Ua" 


A ae. re ŁEZ 
ić dawno, bo od czasu 


nie jeliśmy na ekranie. Kto wreszele, wykarzyst! 
pisze” dl dla nich scenariusz filmowy?" Obeszioby się bez. trieko 1.bez zajęć kombinować 


statnio ukazały się na pół- 
kach księgarskich następu- 
jące nowości Filmowej 

Agencji Wydawniczej, które /po- 

lecamy naszym czytelnikom, in- 

teresującym się bliżej filmei 

S. GRZELECKI — 3.000 metrów 
sensacji. 96 str. |- 32 ilustr. 
Cena zł 11— 

K. IRZYKOWSKI — X Muza 
224 str. Cena zł 17— 

J. TOEPLITZ — Historia sztuki 
filmowej, t. II. 467 str., ilustro- 
wanych zdjęciami z filmów. 
Cena zł 60— 

S. BEYLIN — O cudach, czarach 
i upiorach ekranu. 104 str. -+ 32 
ilustr. Cena zł 10.50 

T. KOWALSKI — Polski plakat 
filmowy. 160 str, 200 repro- 
dukcji plakatów, w tym 88 — 
wielobarwnych. Cena zł 110.— 


,K. REISZ — Montaż filmowy. 


220 str. Cena zł 27. 
Jak wynika z planów Filmo- 
wej Agencji Wydawniczej — 
ukażą się wkrótce dalsze intere- 
sujące książki filmowe. W przy- 
gotowaniu są m. in. następujące 
pozycje: 
B. BALAZS — Wybór pism 
S. KOKESZ — Nie tylko Cha- 
plin... 


Filmowe nowości wydawnicze 


„Autobus 
podobieństwa obu ss 


RENE CLAIR — Po namyśle 


A. JACKIEWICZ — Renć Clair 
(monografia) 


J. PŁAŻEWSKI — 60 lat filmu 
w. ilustracjach 


C. MICHALSKI — Bez nich nie 
ma filmu 


Spośród wydawnictw dla dzi 
ci — należy wymienić bajki fil- 
mowe J. Porazińskiej, wydaną 
ostatnio bajkę pt. „Dwie Dorot- 
ki" oraz „Niezwykłą podróż”, 
„Wycieczkę* 1 „Moje kino" — 
bajki, które są w druku i które 
wkrótce ukażą się na” półkach 
księgarskich 


Filmowa Agencja Wydawnicza 
opublikowała niedawno katalog, 
zawierający wszystkie pozycje 
książkowe, które dotychczas uka- 
zały się jej nakładem, czyli do- 
robek wydawniczy z okresu 1951 
—1956. Katalog ten można otrzy- 
mać w księgarniach Domu Ksią- 
żki, posiadających dział filmo- 
wy. Kto się specjalnie interesu- 
je wydawnictwami filmowymi 
może również zwracać się listo- 
wnie do Filmowej Agencji 'Wy- 
Gawniczej (Warszawa, uł. Nowy 
Świat 47) z prośbą o przesłanie 
mu katalogu do domu. 


U 


WIADOMAŚW 
ZAGRANICZNE 


i 


Kryształowe gwiazdy 
Odpowiednikami amerykańskich 
Oskarów* są obecnie we Fran- 
„cji nagrody nazwane „Kryszta- 
łowymi „Gwiazdami* 

Na rok 1956 nagrodą tą odzna- 


zony został w kategorii filmów 
zagranicznych film _ „Zmysły* 
Luchino Viscontiego. Z pozycji 


irancuskich nagrodzono film re- 
żyserii Bressona „Skazany na 
śmierć — ucieka", Nagrodę za 
najlepszą kreację kobjecą spo- 
śród aktorów zagranicznych przy- 
znano Alidzie Valli za jej rolę 
w filmie „Zmysły*. Nagrodę za 
najlepszą rolę męską (spośród 
aktorów zagranicznych) otrzymał 
Henry Fonda za rolę w filmie 
„Wojna i pokój* Kinga. Vidora. 
Spośród aktorów francuskich 
nagrodzeni zostali: _Bourvil 
rolę w filmie „Poprzez Paryż" 
reżyserii Autant-Lara i Maria 
Casares za rolę lady Macbeth w 
filmie o znakomitym teatrze 
Vilara, reżyserii Franju. 


KRÓTKO O WSZYSTKIM 


© Po raz pierwszy od 1951 roku 
Marlena Dietrich gra główną rolę w 
filmie realizowanym w Hollywoodzie. 
Partnerami jej są Tyrone Power i 
Charles Laughton. Tytuł filmu brzmi 
Witness for the / Prosecution* 
ladek oskarżenia”). 


'8 Artyści radzieccy — Bondarczux, 
Skobcewa i Popow—Zostali zaproszeni 
do Kolonii na premierę filmu radzie- 
cklego „Otello”, w którym — jak 
wiadomo — odtwarzają główne role. 
Nie będą jednak mogli skorzystać 7 
zaproszenia filmowców _zachodnio- 
niemieckich, _ gdyż | ministerstwo 
spraw zagranicznych w Bonn odmó- 
wiło im wiz wjazdowych. 


© Znany na Zachodzie scenarzysta 

Charles Spaak wspólnie z powieścio- 
pisarzem radzieckim Konstantym Si- 
monowem ma opracować scenariusz 
filmowy, którego bohaterem będzie 
eskadra lotnicza Normandie-Niemen. 
Będzie to pierwszy film współpro- 
dukcji francusko-radzieckiej. 


8 Brigitte Bardot rozpocznie wraz 
% Rogerem Vadimem w czerwcu br. 
zdjęcia do filmu „Les Bijoutiers du 
Claire de Lune" („Księżycowi jubi- 
terzy') według znanej powieści wło- 
skiego autora Alberta Vidalia. 


© Wytwórnia filmów oświatowych 
w Moskwie kończy realizację filmu, 
którego tematem jest obrona prze- 
ciwatomowa. Film przedstawia nalot 
powietrzny na jedno z miast radziec- 
kich i wybuch nad tym miastem 
bomby atomowej. Większa część fil- 
mu. poświęcona „jest „walce miejsco- 
wej ludności z konsekwencjami wy- 
buchu bomby. 


8 w Stanach Zjednoczonych z 
stanie zorganizowana wystawa pt 
święcona historii filmu francuskiego. 


8 Twórcy frarcuskich filmów k 
kometrażowych |aul Paviot 1 Geo! 
ges Rouquier zostali zaproszeni do 
Moskwy na przegląd najwybitniej- 
szych franeuskich Jrótkometrażówek. 


Program przeglądu zawiera filmy 
Resnaisa,  Rouquiera,  Lamorisse'a, 
Cousteau'a, Kasta, Astruca, Pavlota, 


Leenhardta i innych. 


PO URLOPIE CHOROBOWYM 


Ta oto popularna i sympatyczna amerykańska aktorka June Ally 
son — odtwarza główną rolę w nowym filmie wytwórni „Universal" 


pt. „My Man Godfrey" („Mój mąż Godfrey"). 
0 zachorowała 
ekać na 


tego fibnu June Adlyson cii 
kilka tygodni bezczymnie 
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W czasie realizacji 


powrót aktorki 


i cała ekipa musiaia 
do zdrowia, 


20 wierszy korespondencji z Gruzji 


(OBSŁUGA WŁASNA) 


W 


ytwórnia „Gruzja-Film* zajmuje w. radzieckiej produkcji filmowej co- 
raz poważniejsze miejsce. Na całym świecie zresztą po uznaniu, z jakim 
spotkał się nasz tllm pt. „Osłolek Magdan: 
mi. gruzińskimi, poważnie wzrosło. 


— zainteresowanie filma- 


Sygnalizuję Wam kilka dalszych ciekawszych pozycji ostatnio 'u nas zrea- 


lizowanych. Oto one: 


Jedna że scen filmu reżyserii R. Czcheidzego pt. „Nasze podwórko” 


»»Nasze podwórko” — film, który przedstawia dzieje mieszkańców jednego 
domu w Tbilisi. Szczególnie wyeksponowany tu został problem młodzieżowy. 
Warto dodać, że ten film zrealizował R. Czcheidze, jeden z twórców „Osiołka 


Magdany' 


Scenariusz napisał G. Mdiwani. 


Do wieku XVII — okresu walk niepodległościowych narodu gruzińskiego — 
przenosi widza film L. Esakija według scenariusza W. Karsanidze i L. Fsakija 


Pt. „Baszi-Aczuki* 


Baszi Aczuki to jeden z bohaterów tych walk, 


Trzeci z kolei film — „Cień na drodze* porusza współczesne sprawy wsi 
gruzińskiej. Jest to satyra na wiejskich kacyków, którzy uwili sobie gniazdo 


w ośrodkach władzy terenowej, a mają na uwadze jedynie wi 


ną karierę. 


Film ten, wedlug scenariusza K. Lordkiparidze i E. Fejglna — reżyserował 


D. Rondeli. 


'TURAR CEKELI 


Coś dla naszych eksperymentatorów 


W ramach międzynarodowej 
wystawy w Brukseli, której 
otwarcie nastąpi 21 kwietnia 
1958 roku — belgijskie archi- 
wum filmowe organizuje impre- 
zę interesującą wszystkich fil- 
mowców świata: międzynarodo- 
wy konkurs na film ekspery- 
mentalny. 

Wyznaczone zostały dwie na- 
grody ze najlepszy film tego 
rodzaju: pierwsza wynosj 500.000. 
franków belgijskich (około 10 tys. 
dolarów), druga — 250.000 fran- 
ków belgijskich (około 5 tys. do- 
larów). 


Filmy mogą być 16 lub 35 mm, 
nieme lub dźwiękowe, czarno- 
białe lub kolorowe. Każdy z bio- 
rących udział w konkursie może 
nadesłać jeden lub kilka filmów 
pod warunkiem, aby były one 
zrealizowane po dniu 1 stycznia 
1955 roku. 


Za film eksperymentalny uwa- 
ża się dzieło filmowe operujące 
nowymi filmowymi środkami 
wyrazu — film, który unika 
utartych dróg artystycznych. Do 
filmów eksperymentalnych zali- 
cza się eseje poetyckie, filmy o 


charakterze lirycznym. anegdoty- 
cznym, satyrycznym, dokumen- 
talnym oraz wszystkie inne ga- 
tunki, które różnią się od zwy- 
kłych filmów komercyjnych. 

Broszurę, zawierającą wszelki 
szczegóły, które dotyczą ogłoszó- 
nego konkursu na film eksper; 
mentalny — filmowcy_na całym 
świecie mogą na żądźfie otrzy- 
mać bezpłatnie, Zamówienie na- 
leży posłać pcd adresem belgi, 
skiego archiwum filmowego w 
Brukseli: „Cinematheque de Bel- 
gique. Palais des / Beaux-Arts. 
Bruxelles". r 


Jury konkursowe składać się 
będzie z wybitnych przedstawi- 
cieli świata literackiego, arty- 
stycznego, filmowego. 


„Film eksperymentalny — cz, 
tamy we wstępie do broszury 
odegrał ważną rolę w rozwoju 
kinematografii światowej. Wielu 
wybitnych fibnowców rozpoczęło 


* stoją drogę twórczą od filmów 


eksperymentalnych. Dość przy- 
pómnieć Renć Claira, Sergiusza 
Eisensteina, Luisa Bilnuela, Mar- 
cela Carnó, Jeana Renoirx, Ca- 
valcantiego i wielu innych.* 


— RożNaiłodci 
FHIMOWE 


Opracował J. ZEN 


Aktor uwielokrotniony 


Fernandel gra jednocześnie pięciu braci w filmie pt. „Pięcioraczki*. W koii- 
cowej scenie widzimy calą piątkę na ekranie. Synowie słuchają uważnie ojca, 


którego gra... Fernandel (szósta rola!). 


więc mieli zabawę do szóstej potęgi, 


ukazujących na ekranie ak- 

tora w dwu rolach na raz 
wyjaśniliśmy dokładnie w ub. 
roku w n-rze 7 (artykuł pt. „Bli- 
źnięta czy sobowtóry"). Klatka 
filmowa dzielona jest na dwie 
części, zaś aktora fotografuje się 
kolejno na jednym, a potem na 
drugim wycinku negatywu. Z 
punktu widzenia techniki filmo- 
wej nie ma jednak przeszkód, by 
aktor nie mógł zagrać siebie sa- 
mego w postaci (trojaczków, czwo- 
raczków, a nawet pięcioracz- 
ków. Zamiast dzielić klatkę na 
dwie części — dzielimy ją na 
trzy albo więcej. 
W radzieckiej komedii „Weso- 
łe gwiazdy* populamy śpiewak 
i twórca zespołu muzycznego 
Utiosow zjawia się na estradzie 
przebrany za postacie; które swe- 
go czasu odtwarzał w różnych 
filmach. Wreszcie widzimy scenę 
zbiorówą: orkiestra a na jej tle 
Uticso w pięciu rolach. Wobec 
iego, iż postać upięciokrotnione- 


i ajemnicę zdjęć filmowych 


Milośnicy tego świetnego komika będą 
gdy film ten wejdzie na nasze ekrany 


go aktora widoczna jest z dale- 
ka — łatwo było posłużyć się 
dublerami (innymi aktorami od- 
powiednio ucharakteryzowanymi) 
zwłaszcza, że w paru ujęciach 
sobowtóry stoją bokiem lub ty- 
łem do kamery. W ujęciu fron- 
talnym natomiast pięć postaci 
stoj w jednym rzędzie, w dużych 
odstępach od siebie — podział 
więc kadru na pięć odcinków by- 
najmniej nie przedstawiał się 
skomplikowanie. > 
Podcbnie z Fernandelem w ro- 
li pięciu braci w filmie „Pięcio- 
raczki*. Przeważnie film zawie- 
ra sceny tylko z dwoma braćmi 
na raz, a jedynie w epilogu za- 
prezentowano na ekranie wszyst- 
kich Fernandelów jednocześnie. 
Kompozycja zdjęcia jest uprosz- 
czona i ma pierwszy rzut oka 
zdradza sekret podziału 
filmowej, gdyż każda z postaci 
znajduje się w odrębnym wy- 
cinku kadru i nie przekracza 
„zakazanej* linii styku między 
sąsiadującymi częściami 


Cienie na sprzedaż 


nańe od paru tysięcy lat 

w Chinach i w krajach Da- 

lekiego * Wschodu  widowi- 
ska cieni zdobyły sobie dużą 
popularność w Europie dopiero 
w XVIII i XIX wieku. Oto obok 
rzadko reprodukowana ilustracja 
francuska z XVIII wieku, przed- 
stawiająca salę teatru chińskich 
cieni w Paryżu. Na ekran rzuto- 
wane są od tyłu kolorowe syl- 
wetki ruchomych postaci. Pod- 
czas seansu przygrywa orkiestra 
(z prawej strony widoczny skrzy- 
pek). Spektakle na ogół miały 
charakter pantomimy, jednakże 
zdarzało się, że zza ekranu sły- 
chać było tekst komentarza albo 
efekty akustyczne. Widzowie na- 
rzekali na złą jakość „projekcji” 
(oj te świece!), złą wentylację 
sali, trudności w nabyciu bile- 
tów. Pod tym względem można 
stwierdzić, że było to już 
prawdziwe kino, jakie zna- 
my obecnie w Polsce, 


klatki © 


pewien skoczek 


spadochronowy dokonał 


ciekawego wyczynu. D: 
ki zamocowanym z obu stron 
głowy kamerom filmowym  u- 
trwalił na taśmie filmowej skok 
swego kolegi, którego szybkość | 


spadania do momentu otwarci 
spadochronu wynosiła około dwu- 
stu kilometrów na godzinę. Sko- 
czek-operator musiał podczas 
wykonywania zdjęć zachowywać 
niezwykłą przytomność słu, 
aby panować nad przebiegi 

skoku, znajdować się w blisko: 


towarzysza i nie tracić go z pola | 


widzenia aparatów filmowych 


dużą wartość dokumentalną. 


Uzyskane tą drogą zdjęcia maj: | 


Nie bójmy się potworów 


ystępujące w filmach fan- 
W tastycznych bądź popular- 

no- naukowych  prehisto- 
ryczne ogromne zwierzęta są w 
rzeczywistości małymi modelami 
z gumy i mas plastycznych. Fil- 
muje się je metodą stosowaną 
przy realizacji kukiełkowych fil- 
mów animowanych, to jest doko- 
nując zdjęć po jednej klatce i 
zmieniając po każdym zdjęciu 
pozycję „ciała*. Jeżeli na zdję- 
ciu mają być widoczne jednocze- 


śnie postacie ludzi — zostawia 
się wówczas wolną, nienaświetlo- 


„ną część klatki negatywu. Pow- 


tórnej ekspozycji taśmy dokonu- 
je się w sposób normalny — 2 
tym, że odpowiednia maska za- 
słania  naświetloną poprzednio 
część negatywu z animowanymi 
potworami. Modele zwierząt fo- 
tografowane są z bardzo nie- 
wielkiej odległości i dlatego na 
ekranje robią wrażenie zwierząt 
o ogromnych wymiarach. 


Fragment z czechosłowackiego filmu reżysera Karola Zemana pt. 
„Wyprawa w przeszłość”: walka dwu potworów ery mezozoicznej 


Scena trickowa 2 


lizowanego w 1925 r. na podstawie znanej powi 


rumu amerykańskiego „Swiat zaginiony" 


zrea- 
ci Conan Doyle'a 
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© GUSTAWA z Konstat 
na. — Filmy angielskie 
mientone przez Panią, nie by- 
ły w Polsce wyświetlane i — 
Jak nam wiadomo — Centra- 
la Wynajmu Filmów na razie 
nie prowadzi żadnych pertrak- 
tacji w sprawie ich zakupie- 
nia. 


8 ANDRZEJ z Anina. 
Piękny poetycki krótkometr 
żówy film francuski. Który 
Pan_ oglądał, nosi tytuł .„Róża 
1 rezeda”. Film ten został zrea- 
lizowany według poematu 
Louisa_Aragona. 

© ANNA G. z Jeleniej Góry. 
— Chcąc dogodzić Pani i u- 
możliwić wycinanie  wszyst- 
kich zdjęć z „Filmu*, musie- 
libyśmy drukować nasze pismu 
jednostronnie, na co nie da- 
my się namówić. Jakość zdjąć 
reprodukowanych w _ naszym 
piśmie staramy się wciąż po- 
prawiać, 

(© WITOLD SZABŁOWSKI 2 
Warszawy, — Jesteśmy Panu 
niezmiernie wdzięczni za za- 
wrócenie nas z drogi mimo- 
wolnej zbrodni, jaką popelni- 
iibyśmy za Jat szesnaście. Jean 
Seberz ma obecnie już 18 (1) 
lat i podlega tym samym pra- 
wom co wszyscy ludzie: bę- 
dzie coraz starsza. Pozdrowie- 
n 


6 OBURZONA IRMA z W: 
szawy. — Pozdrowienia | „wy- 
razy otuchy*  przekazaliśmy 
B._Niewinowskiemu. 
KRYSTYNA z Warszawy. 
— Filmy, które Pani wymienia, 
miały licznych entuzjastów 
przed laty. Dziś, jeżeli nawet 
zachowaly się archiwum. 

nie będą wprowadzane na na” 
sze ekrany z tej prostej prz, 

czyny, że bieżąca produkcja 
filmowa jest zbyt duża, by 
wszystkie nowe i dobre filmy 
można było pokazać w na- 
szych kinach. a cóż by dopie- 
ro było. gdybyśmy chcieli po- 
kazywać i filmy bardzo stare, 

w, wyjątkowych wypadkach 
(„Upiór na sprzedaż”. „Król 
się bawi") — filmy produko- 
wane kilkanaście lat temu po- 

kazywane są obecnie. Podobno. 

kilka filmów polskich wypro- 
dukowanych przed 1939 rokiem 
ma wejść na ekrany. Dotych- 
czas jednak nie mamy doki: 
nych wiadomości, jakie to bę- 
dą filmy. Filmy pokazywane 

w „lluzjonie* — jak już 
sztą pisaliśmy o tym — 
świetlane są na _ specjalnych 
prawach | nie mogą wejść na 
ekrany kin  komercy 
Chtemy Panią pocieszyć 

Przecież ostatnio w nat 

sinach . jest sporo  intevestiją- 
cych cbrazów i nię ma powo- 
du do rozpaczy, że nie ogląda 
"Pani filmów. o których z u- 
zmaniem wspominają Pant ro- 
dzice. O filmach obecnie oglą- 
danych będzie z kolei Pam 
opowiadała swoim dzieciom. 


e LEJEK — najatr. 
gwiazda filmowa - 
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W 


kcyjniejsza psi 


© EWA. — Na pewno jesz- 
cze nieraz znajdziecie duże 
zdjęcia aktorów i ich sylwetki, 
ale trudno przysiąc, że będzić 
tak. co tydzień. Przecież są in- 
ni czytelnicy, którzy oczekują 
na_ zupełnie inne wiadomości. 
Staramy się wszystkim dogo- 
dzić. 

© STAŁA CZYTELNICZKA 
FILMU" spod Warszawy —. 
ist Pani przekazaliśmy  D: 
mianowi Damięckiemu. 


'£ OLA, MAGDA i HANKA 
z Krakowa i P. S. z Lubel- 
skiego. — Zdjęcia ż filmu wę- 
gierskiego „252-5* zamieści 
liśmy w roku ubiegłym. O 
aktorach węgierskich nie _wie- 
my nic poza tym, co druko- 
waliśmy w, korespondencjach 
z Budapesztu. Violetta Ferrari 
przebywa w Austrii. Bliższego 
adresu tej aktorki nie znamy. 

'(£ STAŁA CZYTELNICZKA 
„Filmw* — Egzemplarze  ar- 
Chiwalne „Filmu” z 1357 roku 
może Pani nabyć w kioskach 
antykwarycznej sprzedaży 
„Ruchu”, Warszawa, Wiejska 
la 1 Puławska 108. 

© TERESA | BASIA z Ryk. 
— Do aktorów włoskich pisz” 
cie pod adresem: Stabilimenti 
Cinecltta, Roma, Italia. Do ra- 
dzieckich — pod adresem wy- 
twórni, która zrealizowała film 
z interesującym Was aktorem. 

(£ LENA z Lubelskiego. 
Egzemplarzy tygodnika „Film* 
ż 1957 roku nie sprzedajemy. 
Reklamacje w sprawie prenu- 
meraty należy kierować pod 
adresem: Centrala Kolportażu 
Pism i Wydawnictw „Ruch” 
Warszawa, ul. Srebrna 16. 
Dział Prenumeraty Pocztowej. 
© Hance Bielickiej podaliśmy 
błędną wiadomość, ponieważ 
wróciła ona z Paryża wcześ- 
niej niż początkowo zamierza- 
1a. 
© MARYSIA GAYDA z Wie- 
liczki. — Jeanne Moreau, któ- 
rą oglądaliśmy ostatnio kilka- 
krotnie na naszych ekranach, 
urodziła się w Nicei 23 stycz” 
nia 1928 roku, Po ukończeniu 
wyższej szkoły teatralnej za- 


częła występować w Theńtre 
National Populaire. Z jej 
udziałem zrealizowano kilka. 


filmów, w większości niezna- 
nych w Połsce. W filmie ame- 
rykańskim „AM Baba i 40 roz- 
bójników* w roli Amary wy- 
stąpiła Maria Montez. 


JB J. C. z Warszawy. — Fol- 
ke  Sundguist z filmu „Ona 
tańczyła jedno lato" jest obec- 
nie najpopularniejszym akto- 
rem filmowym i teatralnym w 
Szwecjł. Urodził się w 1925 ro- 
ku w miejscowości Falun. Po 
wykształceniu ogólnym — 'stu- 
dia artystyczne rozpoczął w 
teatrze w Góteborgu. W 1945 
roku był w Anglii. Po powro- 
cie zaczął występować w Mal- 
mó, gdzie pracuje dotychcza: 


Następne 
za (ydzi 


fotografii 


koiei 
czyti 


8 STAŁA CZYCELNIC: 
z Czańca. — Brygliie Bardot 
Już się rozwiodła. 

© ERIKA JAKUBIK — Do 
filmu „Przed maturą” już nie 
wrócimy. 

8 _H. BILSKA i PIĘC KO- 
LEŻAŃEK z Łodzi. — Gino - 
Leurini jest aktorem zawodo- | 
wym. W Polsce widzieliśmy go 
w filmie „Jutro będzie za póź- 
no” oraz w „Złodziejach i po- 
licjantach". Żdjęcia jego znaj- 
dziecie w „Filmie* z roku 1935. 

© DZIDKA z Lublina. — 
Prośbę Pani spełniliśmy. W 
n-rze 16 „Filmu* zamieścili- 
śmy  kllka ładnych zdjęć. 
Louisa Velle'a oraz rozmowę 
naszego _ współpracownika 
red. Stefani Beylin z tym 
sympatycznym aktorem. 

8 JUREK z Unisławia. — w 
Polsce nie ma szkoły filma- 
wej. przyjmującej na studia 
po 8 klasach. Matura koniecz- 
ni 


© HALINKA S. z Legnicy. 
— Jeżeli chce Pani mieć szyb- 
ko odpowiedź, winna Pani po- 
dawać w liście swój adres. Na 
pytanie Pani bardzo trudno 
odpowiedzieć, bo nikt dotych- 
czas nie zrobił statystyki, któ- 
ra by obrazowała przewagę 
popularności jednej z dwu 
bardzo znanych aktorek — Gi 
ny_ Lollobrigidy i Marilyn 
Monroe. Każda z nich ma px 
kaźną ilość wielbicieli. Na 
zie nie została podana do wi: 
domości lista filmów amer: 
kańskich, przeznaczonych” do 
zakupu. 

© ROLAND z Warszawy. — 
Radzimy Panu zapisać się do 
jednego. z amatorskich  klu- 
bów wąskiej taśmy, bo w in- 
ny sposób kamery Pan nie 
zdobędzie. Może Pan zwrócić 
się do Federacji Amatorskich 
Klubów Filmowych | (Warsza- 
Puławska 61, pokój 13). 
4 Panu Jaktó klub 
działający w Warszawie. 

© VIOLA z Warszawy. 
Obecnie nie mamy takiego 
zdjęcia, 

© BARBARA FILIP z Lu- 
blina. — Zdjęć Gerarda Phi- 
lipe'a znajdzie Pani w naszym 
tygodniku naprawdę dużo, 
chociażby w roczniku 1956, w 
nr nr 1. 20. 22, Dotychczas 


nie ma oficjalnej wiadomości 
o ponownym przyjeździe Ge- 
SE Philipe'a do Polski. 


ZAINTERESOWANA — ż 
awy. — Nie znamy ko. 
rodzinnych tych dwoj- 
Ba. aktorów. 

DANKA z Poznania. — Do 
ja Maralsa można pisać 
pod. adresem: Unifrance Film, 
Paris, 77 Champs Fiysżes. Po- 
dobno odpisuje, 

/8 MARYNARZ z MARYNAR. 
KI WOJENNEJ. — Dziękujem; 
za uwagi o filmach. Fragment 
Pana listu zamieściliśmy w 
„Opiniach Czytelników". 

© IWONA z Gdyni. — Pro- 
simy zajrzeć do 12 numeru 
Filmu" z 1957 roku — kącik 
Odpowiedzi Redakcji”. Znaj- 
zie tam Pani wiadomości o 
Jeanie Claude Pascalu. 


zdjęcie Lejka 
w przyszłym 


— będzie 
numerze 


x 


WIEŁKA 


kty 


UWAGA, 


ZAGRANICZNI CZYTELNICY 
„FILMU”! 


cstajemy od Was dużo listów. Noszą one 
stemple pocztowe różnych stolic i różnych 


miast. 


„Film* jest przecież eksportowa- 


ny do 37 krajów świata! Bardzo często powta- 
rza się w Waszych listach pytanie: „Jak za- 


pewnić sobie 


stałą prenumeratę 


tygodnika 


;Film*? Dlatego też postanowiliśmy odpowie- 
dzieć wszystkim, zamieszczając szerszą informa- 
cję o prenumeracie „Filmu* przez czytelników 


zagranicznych. 


A więc zamówienia na prenumeratę można 


składać: 


ALBANTA 


AUSTRALIA 


AUSTRIA. 


BELGIA 


BUŁGARIA 


CHINY 


CZECHOSŁOWACJA 


FINLANDIA 


FRANCJA 


HOLANDIA 


ISRAEL 


JUGOSŁAWIA 


KANADA 


RUMUNIA 


SZWAJCARIA 


SZWECJA 
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Poza prenumeratą „Filmu* — powyższe pun: 


przyjmują 


również prenumeratę innych 
periódycznych czasopism polskich. 


wałam. Toteż z dużą wdzięcznością przyj: 
łam propozycję Carla Lizzaniego. bym za- 
grała w filmie „Achtung! Banditen!* Wpra- 
wdzie warunki finansowe nie były najlep= 
sze, ale rola dawała mi wiele satysfakcji. 
Krytyka orzekła, że zrobiłam poważne p 
stępy. Prawicowa prasa jednak nie mogia 
mi wybaczyć, że wystąpiłam w filmie o par- 
tyzantach. 

1 znów nastąpił okres przerw w pracy. 

Lata 1950—1951 były — jak wiadomo — 
ktardzo ciężkie dla naszej kinematografii 
i w produkcji wyrażnie odczuwało się kry- 
zys. Mimo wszystko -— od su do czasu — 
grywałam w filmie i nawet duże role, ale 
niestety, zawsze w cieniu jakiejś innej ak 
torskiej wielkości. Mówiąc zerze — gra- 
łam wciąż drugie skrzypce. 

Aktorskie szczęście uśmiechnęło się do 
mnie dopiero w końcu 1951 roku. kiedy to 
zaproponowano mi rolę w filmie „Fanfan 
Tulipan" u boku Gerarda Philipe Film 
ten — jak wiadomo — reżyserował Christian 
Jaque i to on mnie wybrał do roli Adeliny. 

Był to przełomowy moment w moim ży- 
ciu i aktorskiej karierze. Powodzenie tego 
filmu we wszystkich -krajach Europy było 
wielkie. Krytyka pisała o mnie wiele 
chlebnych słów, wszyscy gratulawali m 
aktorskiego sukcesu. Sama zresztą czułam, 
ze Adelina to była naprawdę „moja* rola. 

Jeszcze nie przebrzmiały echa „Fanfana”, 
kiedy zwrócił się do mnie sam Renć Clair 
z propozycją zagrania dużej roli w jego fil- 
mie „Piękności nocy*. 

Po tym filmie zaangażował mnie z kolei 
Alessandro Blasetti do głównego epizodu 
w „Dawnych czasach, gdzie partnerem 
moim był znakomity Vittorio De Sica. 

I w taki oto sposób niedoszła malarka, 
skromna statystka i modełka — została 
aktorką filmową. 

Ale chyba jestem Wam jeszcze winna ki 
ka słów « mym życiu domowym, o tym, jak 


pracuję i jak spędzam wolny czas, jakie 


mam kłopoty i radości w życiu i pracy, Sko- 
ro już mamy się poznać, bliżej — nie w: 
pada tych spraw przemilczać. 

Dobrze. 


CIĄG DALSZY ZA TYDZIEŃ 


Fotograt zaskoczył ją przy prozaicznym raczej zajęciu zmy 


sania naczyń. Co'prawda nie była jeszcze 


wtedy gwiazdą, bowiem zdjęcie pochodzi z 1949 roku, ale 1 dziś Gina bardzo lubi krzątać się w domu 
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ZDJĘCIA KRAJOWE: Wytwórnia Filmów fabularnych, Wytwór- 
nia Filmów Dokumentalnych, Centralna Agencja Fotograficzna, 
.R. Burzyński, B. Dorys, J. Gaus, E. Hartwig. J. Mierzanowski, 
A. Munk, archiwum. ZDJĘCIA ZAGRANICZNE:  „Mosfilm: 
(ZSRR), „Ceskoslovensky Statni fili* (Czechosłowacja), „Eros- 
Film", A. Rank (Anglia), „Unitrance*, „Franco-London Film" 
(Prancja) „Luxfilm*, „Pierluigi*, Ivo Meldolesj (Włochy), „Star 
Revuc* (NRF), „Universal Pictures Company" (USA), archiwum. 
DRUK: ZAKŁADY DRUKARSKIE I WKLĘSŁODRUKOWE «SW 
„PRASA%, Warszawa, Marszałkowska 3/5. Zam. 766, B-6% 


Poziomo: 


lub motoru. 
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2yczny. 
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Ostatni 'w życiu pojazd. 20 
Spód obuwia, 247 Utwór po 
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oma zapora. 30) Stalowy p 
o grubych nacięciach. 
Miesiąc postu u mahomet 
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odzowna w laziene: 
dzaj mięsa wieprzowego. 
rękojeść. 42) Ofiara 
mordu. 44)-Sygnal 
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itj Kraj polarny 
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ky („Jur — Jelenia Góra) 
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E ckensa. 46” Czynność oseska pod adresem redakcji z dopi- ROTRERO narożnika i posuwa 


umysłowe". Wsród  czytelmi- chowego obejść wszystkie pola 
prawidlo- rigury i odczytać tytuł filmu 

austriackiego. 
nagrody książkowe. (M. Dziurieja — Poznań) 
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Włoską aktorkę Rossanę Podestę oglądamy obec- 
nie na naszych ekranach w filmie meksykańskim 
reż. E. Fernandeza „My dwoje”. Oto jej portret 
wykonany przez włoskiego rysownika Manfreda. 
Zdjęcie Rossany oraz recenzję filmu „My dwo- 
je” znajdziecie na stronie 5 niniejszego numeru 


